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Wiadomosci krajowe. 


— Wiedeń 13 Lutego. — 

, Gazeta Wiedeńska donosi: „Między J. € K. 
Mością Cesarzem Austryi i J. Kr. Wysokością Ar- 
<yXięciem , xięciem Modeny został zawarty traktat 
do wzajemnego utrzymania wewnętrznego i zewnętrz- 
nego pokoju i prawego porządka w ich państwach. 
Podobny traktat zawarty został z J. K. Wysokością 
lofantein xięciem Parmy. 


— 0 


. O . e 
Wiadomosci zagraniczne. 


— Petersburg T Lulego. — 

„W dniu 25 stycznia (6 lutego) r. b. przybył do 
tutejszćj stolicy z Warszawy głównodowodzący czyn- 
na armią Jeaerał-Feldmarszałek xiążę Warszawski 
Arabia Paskiewicz Erywański. 

O chołerze. W Moskwie liczba nowych cho- 
"i od 4 do 10 stycznia wynosiła 32, umarło 27. 

powiatach od 20 grudnia do 3 stycz. zachoro- 
ało 65, umarło 28. W końcu grudnia cholera 
ki *gnęła do powiatu Możajskiego. W gubernii 

azańskićj cholera trwała jeszcze przy końcu roku, 

w powiatach Łaiszewskim. Mamadzyżskim i Czy- 
Mopolskimn. Od 22 do 30 grudnia było tam no- 
pich chorych 259, umarło 142. W powiatach gu 
nii Orcnburskićj od 23 grudniado I stycznia za- 
wia 314 umarło 150. W Bugulmie i po- 
W Gur Bugurusłańskim i Buzułuckim cholera ustała. 
cholery Waage h 2 a um.l. Zaden nowy przypadek 
„wek kozakg atz" się w innych miejscowościach 
„al widzieli uralskich. — W gubernii Symbirskićj 
tach StawronolEjNik Jeszcze ślady epidemii w powia- 
początk ea im, Ałatarskim i Bunińskim. Na 
kie ą r. AW inoych powiatach cholera cał- 
m BAZE. 8ubernii Kałużskićj epidemia u- 
p AUM, FAR ońca roku w bardzo ła- 
“nyin stopni €dnym tylko powiecie Ka- 

skim, Od 25 grudnia do ay cżnóć było 4 cho- 
i jeden umarły. — W gubernii Orłowskićj od 
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19 grudnia do 4 stycznia było nowych chorych 50, 
umarło 25. Na początku roku epidemia trwała 
jeszcze w słabym stopniu w mieście Trubczewsku 
i jego powiecie i w Siewsku, po innych miastach 
i powiatach ustała. — W gubernii Kurskićj jeszcze 
trwa cholera w powiatach, gdzie od ló do 22 
grudnia zachorowało 3885, umarło 103. 
; (D. n.) 

— Paryż 12 Lulego. — 


Po niezmiernie namiętnych i burzliwych roz- 
prawach w izbie deputowanych d. 10 i I1 m. b. 
odbytych nad ostalvim paragrafem adresu do ban- 
kietlów reforimistowskich się odnoszącym, większość 
konserwalywna przeinogła i przyjęto wniosek kom- 
missyi adressowćj, w którym powiedziano , że dąż- 
ność bankietów jest nieprzyjazną i ślepą namiętno- 
ścią przeciw rządowi podniecaną. Z tego powodu 
gdy przyszło do głosowania, cała oppozycya wsirzy- 
mała się od dania swoich głosów, a ministeryalne 
stronnictwo przyjęło powyższy wniosek większością 
223 przeciw 18 głosom Okoliczność ta jest zbyt 
wielkićj wagi, ażeby nie miała największych nie- 
porozumień wywołać i ważne za sobą pociągnąć 
skutki, których się teraz wszyscy zaczynają lękać. 

Pomimo tój klęski oppozycyi. robi ona w 12 
okręgu Paryża wszelkie przygotowania do wielkie— 
go i świetnego bankietu reformistowskiego , ktory 
się ma za kilka dni odbyć. Zdaje się jednak, że 
rząd wyda w tćj mierze stósowny zakaz. 


— Duia 10 Lutego. — 


Sir Stratford Canning, który tu przyjmował u 
siebie całe ciało dyplomatyczne, udał się do Lon- 
dynu, 

Donoszą z Neapolu, że xiążę Szwarcenberg po- 
seł austryacki wniósł protestacyą do króla Ferdy- 
nanda przeciw lemu nadużyciu, opierając się na u- 
kładach zawartych z Austryą, na mocy których król 
neapolitański zrzekł się zupełnie prawa nądawania 
swoim panstwom iostytucyj jakichkolwiek. 

Dziennik Rozpraw umieścił w dzisiejszym nu- 
merze następujący list nadesłany Redakcyi przez xię- 
cia Czartoryskiego : 

Mości Panie! Dopióro co wyczytałem w nu- 
merze dzisiejszym dziennika des Dėbats, że N. Król 


Sardyński powołał wielu Emigrantów polskich a 
między tymi i mojego syna do służby wojskowćj, — 
mam sobie za obowiązek oświadczyć, że ja o po- 
dobnóm wezwaniu nie wiem, i że takową wiado- 
mość uważam za bezzasadną. Mój syn udał się 
wprawdzie do Włoch, gdzie go powołały sprawy 
familijne, lecz bynajmnićj nie w skutku takowego 
powołania. Żobowiążesz mnie WPan nieskończenie, 
jeżeli tych parę słów zechcesz umieścić w swoim 
dzienniku. Przyjmij WPan zapewnienie doskonałe- 
go szacunku it d. 
Paryż 9 Lutego 1843, 
Czartoryski. 

Jenerał Trezel nie poprzestaje żądać dymissyi, 
a jenerał Bugeaud jak mówią ociąga się z przyję- 
ciem ministerstwa wojny. 

— Londyn 9 Lutego. — 

Czytamy w Thrmes artykuł dotyczący się zmian 
politycznych zaszłych w Neapolu w którym tenże 
dziennik utrzymuje, że Anglia powodowana uczu- 
ciem honoru obstawać musi za sprawą Sycylijską, 
jeżeli chodzić będzie o konstytucyą r. 1812 która 
jak wiadomo, zaprowadzona była pod wpływem An- 
glii: Ministeryum Angielskie nie czyni żadnćj nadzici 
wspićrania ubogich w Irlandyi, têm bardzićj że An- 
glia sama ma aż nazbyt ubogich w kraju, przeto 
wypada ażeby Irlandya własnemi siłami powszechnej 
zaradziła nędzy. Podatek na ubogich w Jrlandyi o 
któryin tuszono tak mało przewyźszył jednakże o- 
czekiwania, albowiem w zeszłym grudniu już ze- 
brano 168,860 fs. co na rok uczyniłoby przeszło 
2,000,000 fs. Iriandzcy posiadacze gruntu sami skła- 
dają ł5 od sta rocznie swojego dochodu na wspar- 
cie ubogich. Kopalnie Burra-Burra w Australii 
w przeciągu 18 miesięcy nietylko że zwróciły przed- 
siębiercom cały Kapitał, ale oprócz tego przyniosło 
czystego zysku 32,000 fs. co jest bezprzykładne. 


— Rzym ó Lulego. — 


Doslrzegacz Austryacki donosi, że król nea- 
politański wezwał pośrednictwa Francyi I Anglii w 
sprawie z Palermitanami, których żądania zbyt da- 
leko sięgają. Reprezentanci Anglii i Francyi wy- 
prawili zaraz gońców do swoich dworów z tą wa- 
żną wiadomością. 

Lord Minto wyjechał także spiesznie z Rzymu 
do Neapolu, gdzie mają zachodzić trudności co do 
konstytucyi. Jego obecność w tak stanowczćj chwi- 
li jest wielkićj wagi; może on bowiem być najle- 
pszym pośrednikiem między narodem i królem, a 
w razie potrzeby, może dać ludowi zaręczenie ze 
strony swego rządu. 

— Dnia 2 Lulego. — 

Ojcice święty jak niektórzy utrzymują miał się 
okazać nader zadowolonym, po otrzymaniu wiado- 
mości z Neapolu o ogłoszeniu konstytucyi i od te- 
go czasu wielce ma być wesół. Zdaje się iż do- 
wodem tego jest wczorajsza odezwa rady municy- 
paloćj do !udu, z tego powodu, która gdyby nie 
zgadzała się z uczuciami Jego Świątobliwości, za- 
pewne nie byłaby ogłoszona. Odezwy tćj treścią 
jest chrześciań;ka radość z widocznie okazującego 
się zjednoczenia postępu z cywiłizacyą i monarchy z 
ludem, w duchu reformy zaprowadzonćj bez krwi 


rozlewu. Senat przeto w tćj odezwie wzywa oby- 
waieli Rzymu ażeby złożywszy Najwyższemu modły 
dziękczynne uroczystórm oświeceniem miasta dnia 3 
lutego obchodzili tę pocieszającą wiadomość , że w 
Królestwie Obojga Sycylii, zaprzestano już przele— 
wać krew chreściańską. 

Odezwa powyższa podpisana jest przez xięcia 
Korsyni, i radę. 

Słychać że Papież zamyśla zmienić dotychcza- 
sowy ubiór księży. 

Donoszą z Florencyi że d. 3 Lutego lad w mas- 
sie udał się przed pałac W. Xięcia wołając: „Ev- 
viva ła constituzione!* Monarcha ukazał się ludowi 
z balkonu i osobiście lud zapewnił, że żądaniu te- 
mu zadosyć uczynionćm będzie. Lud pośród okrzy- 
ków radości, rozszedł się spokojnie. 

Donoszą z Turynu że król Jmć Sardyński na- 
dat ludowi konstytucyą d. 8 lutego b. r. 

Ojciec Święty jak się zdaje, znajduje się o- 
becnie w nader trudaćm położeniu, zna on bowiem 
że lud rzymski równie jak inne narody życzy sobie 
konstytucyi, lecz z drugiej strony jak to sam kilko- 
krotnie wyraził, samo stanowisko jego miedozwala 
mu według przyjętych wyobrażeń, nadać konstytu- 
cyi w Lćj formie jak gdzie indzićj, gdy on już z 
swego położenia musi być uważanym jako rządzca 
absolutby. 

— Neapol 1 Lulego — 

Król Jmć z zaniku Castellamare (w Neapolu) 
przyglądał się wylądowaniu powracających niedobit- 
ków swego wojska, z Palermo w najnędzniejszym 
stanie, była to jazda bez koni, piechota bez broni, 
artyllerya bez armat. Gdy wojsko miało wsiadać 
na okręta, Palermitanie napadli nań niespodzianie i 
wielką zadali mu klęskę, jazda sama przebijała 
własne konie aby nie dostały się Sycylijczykom, 700 
ludzi z wojska królewskiego poległo w tćj okolicz- 
NOŚCI. 

— Dnia 2 Lulego. — 

Dziś czytamy na rogach ulic miasta ogłoszenie 
amnesty! za wszelkie polityczne przestępstwe od r. 
1830 aż do dnia dzisiejszego. Amnestya ta obej- 
muje nie tylko osoby już zawyrokowane, lecz i ob- 
wioione a nawet i tych siedmiu, których na mocy 

oprzednićj amnesty! skazano na pobyt na wyspie. 

K wolność wyprowadzonych więzniów polity- 
TŁ lud oprowadzał z radością w tryumfie po 
ulicach. 

Wychodzić tu będą trzy nowe dzienniki, Cosli- 
tuzione, l Uniune, i ła Concordia. Repertorium 
teatrów uwolnione zostało w sposób niesłychany od 
dotychczasowćj surowości cenzury. 

— Dnia 3 Lulego. — 

Dziś rozeszła się pogłeska, że król w celu u- 
Śmierzenia buntu w Sycylii i ażeby lud zaspokoić 
nadał Sycylii konstytucyą Z r. 1812 i przyzwolił na 
oddzielny dla tój wyspy, pariament tak jak sobie te- 

o życzono. 

ż Ministar wyznań ogłosił publiczną odezwe do 

duchownych wzywając ich ażeby z powołania Swe: 
ływali na lud zachęcając go do jedność! 760- 

0 WPA 4. jac g J 

dy i spokojności. 
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Rozmaitości. 


W ostatnim numerze Revue des Deux Mon- 
des czytamy następne uwagi pana K. Louandre o 
dziennikarstwie fravcuzkiém od lat 15: 

Codzień wychodzące pisma peryodyczne i zbio- 
rowe, poruszające się na granicy pomiędzy litera- 
turą i umiejętnością, należące często równie do 
jednój jak do drugićj, stanowią przejście od dzieł 
traktujących o naukach spekulatywnych, historycz— 
nych lub przyrodzonych do poezji, romansu lub 
dramatu. Nie myślimy tutaj. kreślić historyi dzien- 
ników; na to cały tom nie wystarczyłby jeszcze: 
zadanie nasze jest daleko skroimniejszem. Chodzi 
nam tylko o wykazanie jak daleko produkcya za- 
szła na tém polu; chcemy tylko w liczbach wykazać 
ilość rozmajtych publikacyi, by przez to dowieść jak 
niesłychane mnóstwo frazesów, paradoxów, prawd 
1 kłamstw codzicń rzucają pomiędzy publiczność i 
Jak wiele ducha, talentu i pieniędzy zagrzebano pod 
tą ławą, wyrzuconą przez wiecznie gorejący wulkan 
nazwany prasą. ; 

Według tabelli w roku 1828, przez p. Balbi 
ułożonćj, wszystkich pism peryodycznych w owym 
czasie na całćj ziemi wychodzących było 3,168, z 
tych na Francyę przypadało 409, na Europę 2,142, 
na Amerykę 978, na Azję 27, na Afrykę 12, na 
Australię" 9. 

Od czasu jak pan Balbi tabellę swą układał, 
stosunek pomiędzy rozmaitemi krajami ten sam po- 
został, ale siła produkcyi wzrosła niesłychanie. L 
tak-w roku 1828 w Paryżu wychodziło 176 dzien- 
ników. w roku zaś 1833 wychodziło ich 217, a w 
roku 1845 |iezono ich 428, do czego dodać jeszcze 
należy jeden dziennik hiszpański, jeden niemiecki, 
cztery angielskie etc., tak że cała liczba wynosiła 
440. ` Liczba dzienników i pism peryodycznych wy- 
chodzących na prowincyi wynosi około 560, z tych 
zaś połowa przynajmniej, mnićj lub więcćj polityką 
się zajmuje. Najbogatszy w pisma peryodyczne jest 

epartament północy |du Nord), liczy ich bowiem 
0; w departamencie niższćj Sekwany wychodzi ich 

, w Aisne i ujściach Rodanu 9, a w departamen- 
tach Rodanu i Pas de Calais po 7. Jeżeli wyjmie- 
My niektóre codzień wychodzące pisma, które li- 
Czą już kilka lat istnienia, to biograficzny kontyn= 
gens prasy peryodycznćj składa się z wyznań mnićj 
ub więcćj krótkotrwałych, z których jedne po ki 
„U tygodniach, inne po kilku miesiącach a najszczę: 
SIWsze po paru latach znowuginą. Założenie dzien- 
nika jest głównym celem i dążeniem mnóstwa lu- 
Z1, którzy w polityce, umiejętnościach, sztuce; 


Pisang Ces. Kaór. TRYBUNAŁU. 


Miasta Krap 


owa i Jego Okręgu. 

Podaje do Powszechnéj wi ed iż ż 
= ER! j wiadomości iż na żą- 
danio Józefa 4 Maryanny Idzikowskich małżonków 
7 ywateli Miasta Krakowa na Kleparzu przy Kra- 
owie pod L. 51 w Gminie VIIL, zamieszkałych żo- 


Doniesienia 


przemyśle, chcą zyskać położenie pewne, ale mała 
bardzo liczba tych ludzi posiada tajemnicę zapew- 
nienia swemu dziełu trwałości i dla tego w żadnćj 
sferze próby nie są częstsze i powodzenia rzadsze. 

Otrzymalibyśmy przerażającą summę, gdybyśmy 
wszystkie kwoty pieniężne na te próby obracane po- 
dawać chcieli; poprzestaniemy tyłko na podaniu tych 
pism wychodzących co dzień, co tydzień, co pół 
miesiąca, co miesiąc, które w następnych po sobie 
latach założonemi były: 

w r. 1833 251 dzienników 


w — 1834 180 — 
w — 1835 165 = 
w — 1836 151 = 
w — 1837 158 -— 
w — 1838 184: — 
w — 1840 146 — 
w — 1841 167 — 
w — 1842 214 — 
w — 1845 185 — 


W tych dziennikach i pismach o niezóćm nieza- 
pomniano: polityka, umiejętności, literatura, prze— 
mysł, zgorszenia, o wszystkiem pamiętano. Histo- 
rya prasy polilycznćj od roku 1830 aż do naszych 
czasów, a szczególnićj w pierwszych latach po wy- 
padkach lipcowych, odznacza się mnóstwem prób 
dokonanych dla zaiożenia nowych organów jawno- 
ści, gorliwością pisarzy w rozbieraniu kwestyj za- 
sadowych i nastawaniem, dotychczas w dziennikar- 
stwie zupełnie obcém, na ulepszenia administracyj- 
ne, materyalne i moralne. Stronnictwa, jak za- 
wsze po rewolucyach, były wzburzonemi, tutaj bo- 
leścią przegranćj. tam nadzieją zwycięztwa; nie u- 
krywały więc wcale swych nienawiści i sympatyi. 
Kiedy dziś czytamy nie jednę szpalię z dztenników 
przed kilkunastu latami wydawanych, o którćj za- 
pewne nawet jćj autor nie pamięta, nie jeden py 
ta się, czy to dopićro lat szesnaście od tego czasu 
upłynęło. (D. c. n.) 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA 
Od dnia 18 do dnia 19 Lutego. 


Woroniecki Józef xiążę, Frisch lgnacy, Łopu- 
szański Felix ob., Siemoński Iłenryk, Karpiński 
Marcelli, Jarscbeł Jan, z Galicyi;— Majewski Ma- 
cićj, Steinkeller Piotr, z Polski. 

ITyjechali z. Krakowa. 

Woroniecki xiążę, Frisch Ignacy, do Galicji; 
Wędrychowski Piotr ob., Kleniewski Emilian, do 
Polski. 


Urzędowe. 


ný w assystencyi i z upoważnieniem męża czynią 
cój, wierzycieli summy 4,000 złp. do aktu urzędo- 
wego z d. 5 Lipca 1839 r. przez p. Jadwigę píer- 
wszego ślubu Wyczałkiewiczową powtórnego Wil-- 
czyńską, małżonkę p. Wojciecha Wilczyńskiego, 
przed Notaryuszem publicznym Sebastyanem Kory- 
towskim zeznanego, należnćj, tudzież procentów i 


kosztów prawnych, sprzedaną zostanie w drodze 
przymuszonego wywłaszczenia kamienica w Krako- 
wie przy ulicy Sgo Jana pod L. 492 w Gminie 
IV. stojąca, do parafii kościoła Panny Maryi nale- 
żąca, narożna, na dwa piętra zbudowana, graniczy 
na zachód z ulicą publiczną Sgo Jana, na północ 
z ulicą Przecznica Sgo Jana, na wschód z ka:nie— 
nicą Nro 491 p. Hatzfelda Franciszka, na południe 
z realnością Nro 493 Wgo Józefa Pareńskiego, a 
to pod warunkomi i za cenę szacunkową wyro— 
kiem C. K. Tzybunału Wydziału I. pod d. 9 Gru- 
dnia 1847 r. zapadłym ustanowionemi, które są na- 
stępujące: - f 

1) Cena szacunkowa zajętćj kamieniey w Kra- 
kowie przy ulicy Sgo Jana [Re L. 492 w Gminie 
IV. stojącej, stósownie do aktu deklaracyi urzędo- 
wój i przez biegłych w sztuce w d. 14 Stycznia 
1837 roku na gruncie sporządzonego, a do Hipo- 
teki tejże kamienicy pod d. 28 Czerwca 1837 roku 
zapisanego, ustanawia się na pićrwsze wywołanie 
w summie 25,901 złp. 25 groszy, która na trzecim 
terminie licytacyi w braku pretendentów do 2/3 czę- 
ści to jest do summy złp 11,268 zniżoną zostanie. 

2) Chęć kupna mający złoży na vadium 1/10 
część ceny szacunkowćj powyższym warunkom w 
summie złp. 25,901 gr 25 ustanowionćj to jest 
złp. 2590 od którego składania jedynie Józef i Ma- 
ryanna Idzikowscy małżonkowie licytacją popićra— 
jący są wolni. 

3) Nabywca zapłaci wszelkie koszta popierania 
licytacyi do rąk i za kwitem sprzedaż popierające- 
go Adwokata, a to zaraz po prawomocności wy- 
roku, też koszta zasądzającego; równie obowiąza— 
ny będzie zapłacić podatki zaległe, gdyby się ja- 
kie okazały, stósownie do przepisów prawa. 

4) Widerkaufy i suminy lnstytutowe, wykazem 
Hipotecznym objęte, pozostaną przy nieruchomości, 
z obowiązkiem opłacania od takowych przez na- 
bywcę procentu po 5/100 od daty nabycia nie cze- 
kając skutków ukończenia klassyfikacyi. © i 

5) Wypłaty warunkiem 2 i 8 lieytacyi wymie- 
nione nabywca potrąci sobie z ceny wylicytowanćj, 
resztującą zaś summę do uzupełnienia ceny szacun- 
kowćj, przy realności pozostałą wypłaci za assy- 
gnacyami sądowemi po prawomocności wyroku 
klassyfikacyjnego z procentem 5/100 od daty na- 
bycia. 
1 6) Niedopełniający któregokolwiek warunku li- 
cytacyi nabywca utraci vadium na korzyść wierzy- 
cieli ı dłużnika i oprócz tego nowa licytacya na 
koszt i niebezpieczeństwo zawodnego nabywcy, a 
nigdy na jego korzyść ogłoszoną będzie. 

1) Gdyby kto w ciągu tygodnia po stanowczóćm 
przysądzeniu o 1/8 część ceny wylicytowanćj wię 
cój zaofiarował, obowiązany będzie złożyć takową 
w depozyt sądowy wraz z vadium 1 dopełnić for- 
malności prawem przepisanych. i l 

8) Po dopełnieniu warunku 2go i 3go licyta- 
eyi, nabywca otrzyma dekret dziedzictwa i odtąd 
wszelkie korzyści z nabytćj realności do niego na- 
leżćć będą, z obowiązkiem jednak dotrzymania 
mieszkańców do kwartału, gdyby się ciż znajdo- 


wali. 


Sprzedaż wspomniona odbywać się będzie na 
Audyencyi publicznój C. K. Trybunału M. Krako- 
wa przy ulicy Grodzkićj pod L. 106 w Krakowie 
zwykle od godziny 10 z rana posiedzenia swe od— 
bywającego za popićraniem Herkulana Komara A- 
dwokata w Krakowie przy ulicy Floryańskićj pod: 
L. 493 Lit. B. mieszkającego. 


Do którćj wyznaczają się trzy termina: 
1) na dzień 28 Kwietnia 
2) na dzień 30 Maja 
3) na dzień 30 Czerwca 


Wzywają się przeto na takową licytacyą wszy- 
scy chęć kupna mający, tudzież wierzyciele prawo 
rzeczowe mający aby się na pierwszym terminie li- 
cytacyi pod prekluzyą zgłosili i prawa swe przy u- 
slawieniu Adwokata zaprodukowali. 

Kraków dnia 7 Lutego 1848 r. 


Łibrowskt. 


1848 r. 


Ner SĄ6V, 
C. K. DYREKCYA POLICYI 
Miasta Krakowa, 
W dnia 10 b. m. zagubionym został w drodze 
z Rrzeszowie do Krakowa passport pod duiem 20 Li- 
stopada 1847 r. do L.5Y83 na podróż do Woli Wię- 
cławskićej w Polskę i Pruss na rok tulejszćj miesz= 
kańczyni Sewerybie Kamińskiej udzielony , — ktoby 
przeto lakowy znalazł, zechce go złożyć w C. K. 
Dyrekcyi Policyi. 
Kraków dnia 16 Lutego 1848 r. 
Dyrektor Policyi. 
KRoceBL, 
Sekretarz Ducillowicz. 


Mro 2983. 
Konfturs = Musffreibung. 

Bey dem bicfigen f. f. Hauptzollamte ift bie Stel- 
le cincć Deciocten Qjausfnechtóbelfcre mit ber jabrlichen 
tóbnung von 100 Gulen CM. probiforifh in Crlebi- 
gung gefommen. 

Die jenigen Bewerber welde biefen Poften au er- 
langen wiinfden, haben ibre Gefuche bić Ende Ndruat 
1848. unmittelbar bierortó und bie bereits im Staats- 
bienfte Angefteliten im Wege irer Vorgefegten Behörde 
bierorta cinzubringen und fidy uber ihr Mlter, ibre Mo- 
ralitat , und gute torperlide Wefdhajfenhcit gehörig aus- 
zuwcijen. 

Stratau am 16. Februar 1848. 


f. t. Polizei Dircttor 
Kroes. 


Doniesienie prywatne. 


Bei St. Gieszkowski in Graeau ist soehen cin- 
getroffen und um bcigesetzten Preis zu haben: 


Zbiór Dziel Katolickich 
ku uświęceniu i zbudowaniu. Rocznik I. Poszyt 
1—7 A złp. 1. 
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